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Pow o zy. 


Oddawna słynną była Warszawa powozami wychodzącemi z jćj 
warsztatów i do dziś też starannie zarabia na utrzymanie dobrego 
imienia. Na placu popisu wystawione zostały powozy z sześciu war- 
sztatów, a tém więcćj zalecały się, że żaden z nich nie był umyślnie 
na wystawę tylko przygotowanym. Znaczna konkurencja nagli do po- 
stępu. Jakoż widok siedmiu najrozmaitszego kształtu, wielkości i prze- 
znaczenia pojazdów, umieszczonych na. wystawie, dał sposobność prze- 
konania się o tćm. Szczególnićj podziwiano roboty kowalskie w fae- 
tonie p. Liera i bogaty w ozdoby kocz p. Weisheita Karola. 

Kształty najnowsze Czyli najmodniejsze, nie przekonywają aby 

rzy ich tworzeniu radzono się estetycznego pojęcia o s puer Pre ale 
abrykanci Warszawscy nie mogliby w tém odstąpić od wzorów za- 
granicznych, bez ściągnienia na siebie zarzutu niewiadomości i złego 
smaku. Dawały się także słyszóć życzenia, aby przy budowie  pojaz- 
dów więcćj zwracano uwagi na wytrzymałość. Ale też słuszny wzgląd 
każe mićć ta okoliczność, że w żadnćj stolicy powozy nie wytrzymują 
tak ciężkićj próby, jak na brukach warszawskich, 

Powozy Warszawskie były oddawna dobrze uważane i pokupne 
w Rossji; od niejakiego wszakże czasu zmniejsza się ich wysyłka. 

Z Cesarstwa zostały sprowadzone na wystawę tyłko dwie małe 
dorożki, jedne saneczki i resóry do karety podwójnćj. Wszystko to 
wnet zostało zakupionćm. 

Wyrobów chemicznych fabryki pp. Hirschmana i Kijewskiego, 
tudzież Wasiańskiego Edwarda przedstawiły różne swe produkcje. Pan 
Krause Jan August produkował swe lakiery. 

Z Cesarstwa nadesłano artykuły farbierskie i malarskie z dwóch 
fabryk: PP. Astrekowa z guberuji Włodzimierskićj i p. Wołoskowa 
z Rzewy. ogólności znawcy oddali im sprawiedliwą / pochwałę, 
a karmin wszystek został tu zakupiony. 

Wyrobki gummi elastyczne. 

Wyroby  gumielastyczne, podziwiane na poprzednićj wystąwie 
i teraz się ukazały. Niepodobna tu wyliczać mnóstwa rozmaitych przed- 
miotów, wyrabianych przez p. Wemmera, ale wspomnićć przynajmnićj 
wypada o rozmaitych narzędziach chirurgicznych, tudzież takich które 
służą ku wygodzie i ochronie dla chorych. Z pomiędzy takich przed- 
miotów znaczna ilość własnego pomysłu p. Wemmera, zyskała najko- 
rzystniejsze o sobie zdanie znakomitych lekarzy. 

Wyrobki tćj fabryki szczyciły się odbytem nietylko w kraju ale 
i za granicą: płótna czysto kauczukowe, odznaczające się znaczną dłu- 
gością, szerokością i cienkością, zamawiane były do Anglji; nici kau 
czukowe do 'Saxonji, obuwia różnego rodzaju, taśmy i ione drobne 
przedmioty do Rossji i Austeji. 


Stolarszczyzna meblowa i galanteryjna. 
. Do ozdoby i ogólnego efektu wystawy nie mało przyczyniły się 
misternćj roboty meble z zakładów p. Simmler i braci Heurich. Zna- 
wcy i nieznawcy z upodobaniem przyglądali się tym utworom sztuki, 


talentu i dobrego smaku. Wspaniałe, poważne i bogate w rzeźby 
kształty z XVI wieku, które w meblach teraźniejszy gust przywrócił, 
nastręczyły p. Simmlerowi sposobność wystąpienia z całą okazałością 
w swojćj sztuce. Bracia Heurich okazali w mebłach pierwsze próby 
swoje z drzewem ufarbowanćm na pniu, w niebieskie słoje. Ale nie 
zdaje się, aby te płody sztuki stolarskićj mogły dać warsztatom wiele 
zyskowriego zatrudnienia; ceny bowiem są przystępne tylko bardzo 
A | liczbie osób, które obok upodobania opływają w wielkie 
dostatki. 

Z Cesarstwa w zbyt małćj ilości przysłane zostały drobne przed- 
mioty w tym rodzaju od Tura z St. Petersburga i Krejmana z Mo- 
skwy. W tych więcćj miane były na względzie inkrustacje metaliczne 
niżeli nadobne kształty i sztuka stolarska, dla tego też nie wiele spra- 
wiły zajęcia. Ramy złocone p. J. B. Fischera, kapelusze słomkowe 


'p. Jerzego Lotha, ka słomiana i wyrobione z nićj kapełusze 


w Instytucie moralnie zaniedbanych dzieci; kwiaty sztuczne pani Ka- 
roliny Konopackićj i p. Franciszka Krumholz, zjednywały zasłużone 
pochwały. 

PP. Jenny i Frizzoni nie przepomnieli wystąpić ze swemi ma- 
karonami i ciastkami suszonemi w różnych gatunkach, 

P. Bazyli Zakow nadesłał tytuń ze swćj fabryki. 

ó r y. 

Sprowadzanie skór wyprawnych jest taryflą zakazane, a gdy nie 
masz ich niedostatku, dowód, że garbarnie krajowe wystarczają po- 
trzebom tego rodzaju. Jednak na wystawie nie dały się widzieć skó- 
ry zwyczajne; wystawiono tylko safianowe i tak zwane brukselskie, 
tudzież szare cielęce do robót introligatorskich, Trzeba zaś oddać 
sprawiedliwość, szczególnićj braciom Lampe w Warsz. i Janowi Lied- 
ke, że w swojćj sztuce stanęli na stopniu, który im do zazdroszczenia 
najlepszym zagranicznym zaledwo co pozostawia. Skóra mastrychto- 
wa, ważąca 6T funtów, z fabryki braci Lampe, szczególnićj zwróciła 
na siebie uwagę znawców. $ 

Co się tycze wyrobów ze skór chwalono: wyroby siodlarskie p. 
Augusta Stoltzmana, rękawiczki pp. Nivet Benno, Kischauer Ludwik, 
Zieferblat Samuel; a nadto kapelusze p. Henryka Neumann. Tutaj 
wspomnićć jeszcze należy wyrobki grzebieniarskie p. Antoniego Szym- 
borskiego i perukarskie p. Klemensa Kracińskiego. ( 

Świece  stearynowe. 

Prawie równocześnie założone zostały dwie fabryki świec stea- 
rynowych: jedna pod firmą Adam Epstein et Levy w Warszawie, dru- 
ga p. Karola Scholtze, na wsi pod Warszawą. "Tamta nakładem i na 
stopę, że nietylko mogłaby kraj dostatecznie w ten artykuł zaopatrzyć, 
ale w razie przychylnych stosunków handlowych i na wywóz zewnętrz- 
ny wyrabiać; druga urządzona na skalę skromniejszą i w połączeniu 
ze zwyczajnemi wyrobkami mydlarskiemi. Takowa konkurencja ko- 
rzystnie wypadła dla publiczności przez zniżenie ceny 0 15 procent. 


Przejdziemy teraz do 


LES E Wyrobki.ż 


na 1,000 korcy zboża, układu p. Valery w Paryżu. o 
może być przechowywane do czasu nieograniczonego, z. wszelkićm 
bezpieczeństwem od robactwa, wilgoci powietrza i łakomćj ręki. „Do 
przerabiania zaś złożonego zboża potrzeba tylko siły dwóch ludzi, 

Znakomita fabryka machin p. Steinkellera w Żarkach, na ten raz 
nie popisywała się na wystawie ze swemi wyrobami. 80 

Z pomniejszych fabryk. żelaznych, dostarczających drobniejsze 
przedmioty, zasługuje na wzmiankę nożownictwo, które się więcćj od 
innych tego rodzaju fabrykacji rozwinęło. Noże stołowe, w. dobrym 
gatunku wyrabiane i w znacznćj ilości, ozdobne brzytwy, scyzoryki, 
nożyczki i instrumenta chirurgiczne, szczegółnićj z fabryki. pp. Gerla- 
cha i Sękowskiego, pokazane na wystawie, czyniły chlubę zakładom, 
z których wyszły. Dziwić się wszakże należy, że noże i nożyczki dla 
włościan i niższych klass ludu miejskiego, mimo obszerności przed- 
miotu, nie ściągneły jeszcze uwagi i nie znalazły ochoczego przedsię- 
biercy. Jeszcze obszerniejsze pole nastręczają kosy, sierpy i narzędzia 
rzemieślnicze. Wszakże ta gałęź przemysłu nie jest pozostawiona bez 
nadziei rozwinięcia się. Rozwinięta na wielką stopę fabryka stali la- 
nćj i szwejsowćj w Lubartowie, którćj próby tak w stanie surowym, 
jak i w wyrobkach, mianowicie w brzytwach, kindżałach i stemplach 
różnego rodzaju, chlubne zyskały zdania, pozwała tuszyć, że to pole 
nie długo leżeć będzie odłogiem. a 

W zaniedbaniu także zostaje ślusarszczyzna. Ta nigdzie nie jest 
postawiona na stopę fabryczną, nigdzie nie wyrabia zapasów do han- 
dlu. Okucia do okien i drzwi, zamki i kłódki przychodzą z zagranicy, 
albo umyślnie muszą być zamawiane u ślusarzy. P. Ciemiątkowski 
Leopold, ślusarz z Kielc i pani Taszyńska z Warszawy, złożyli na wy: 
stawę swe odznaczające się produkcje. i 


Mniejszego znaczenia, ale okazała fabryka sprzętów domowych 
i przedmiotów galanteryjnych z łanego żelaza p. Drews w Warszawie, 
suto na ten raz wystąpiła na wystawę ze swemi wyrobkami. Cho- 
ciaż © rzeczy zbytkowe, wszelako fabryka ta od wielu lat utrzymuje 


= [Się i wzrasta. To dowodzi upodobania w tych przedmiotach i zamo- 
ia. | ¿ności mieszkańców. z m; js i ne 
k 


"Wyrób broni siecznćj i palnéj, zosta w ręku tak. znakomi- 
ch przedsię ierców , PP. jollętte, tudzież Becker i Rauscher, był g0- 
dnie ezentowany ma wystawie. -Narzędzia meteorologiczne i fizy- 
czne przedstawił p. Ehestąedt Ludwik Karol; odznaczające się zegary 
były, pp. Krzeczkowskiego zegar wieżowy i Schuberta Franciszka ze- 
gar astronomiczny, chronometr i zegar podróżny. 

Cesarstwa wyrobów tego działu na wystawie nie było. 
Wyrobki złoźnicze pp. Malcza i Nowakowskiego świetny czyni: 
ły widok i każdego mogły przekonać, że byle odbyt był zapewniony, 
wyroby tego rodzaju z zagranicznemi śmiało mogą iść w zapasy: 


jego daje chleb i zairudnienie piędziesięciu robotnikom. 

Z Cesarstwa nadesłano z fabryki Grudina w Wołogdzie wy* 
robki srebrne filgranowćj roboty, która tu prawie, wyszła z użycia. 
Nadesłano także serwis stołowy, inne drobne przedmioty, którym nie 
można było odmówić zalety w robocie, ale które nie przypadały do 
tutejszego smaku, co chwilowo zamiłował w starożytnych kształtach 
i takowe przywrócił. (D. c. n.). 


O CHOROBACH ROŚLIN UPRAWIANYCH, 
a w szczególe. o chorobie Kartofli. 


Kwestją obecnie żywotną w rolnictwie jest bez zaprzeczenia cho- 
roba kartofli. Sądzę, ze nieobojętną rzeczą dla wszystkich będą uwa- 
gi, jakie w tym względzie pierwszy dzisiejszy fizjolog niemiecki, 
Schleiden, w ostatnićm swćm dziele: »EncycJopidie der gesimmten 
theoretischen: Naturwissenschaften—Branschweig. 1850.« podaje. Są 
one świetnćm poparciem teorji, jaką, o chorobie kartofli w nr. 75 
Korresspondenta z r. b. podać ośmieliliśmy się. 

Pospolite chorobliwe tormy, jako tćż i szczególne oznaki, któ. 
re nam przedstawiają dotknięte chorobą kartofle, tak są różne, że 
dosyć znaczną ilość kartofli obserwować należy, ażeby ułożyć so- 
bie ogólne: główne charaktery choroby, zupełnie wolne od indy- 
widualnych i miejscowych przyczyn. Od pierwszego pojawienia się 
choroby kartofli, mówi pan Schleiden, bezustannie się nią zajmo- 
wałem, wszelkie wiadomości zbierałem, wielką ilość głąbi  karto- 
flanych ze wszystkich okolic Niemiec starannie rozbierałem; i nie 
znalazłem powodu, któryby zmieniał moje jeszcze, w 1845 roku 
utworzone o tym przedmiocie zdauię. (Owczesną moją opinię, że cho- 
roba kartofli niezależną jest od wpływów. powietrznych i. że ciągle da 
nam się uczuwać, potwierdził czas obecny.— Uważam się przeto za 
usprawiedliwionego, jeżeli obecnie głos mój w tak ważoćj. sprawie 
podnoszę. 

1. Ogólne uwagi nad chrobą kartofli. 


Następujące ogólne uwagi, opierające się na wszystkich doszłych 
mnie wiadomościach, zdają się podawać wiele faktów, wyświecających 
naturę choroby kartofli. —Najprzód muszę usunąć przesąd, jakoby cho- 
roba kartofli pokazała się dopiero w ostatnich czterdziestu latach; 
mniemanie to jest zupełnie bezzasadne. 

Wiadomo, jak wolno rozszerzała się uprawa kartofli w Europie, 
a szczególnićj w Niemczech. Od początku uprawiania kartofli na wiel- 
ką skalę, znajdujemy fakta 0 ich wyradzaniu się i chorobach. Sto- 
pniowo z rozszerzaniem się uprawy kartofli, rozszerzyły się także i na- 
rzekania na choroby tychże, i kto dobrze przejrzy literaturę tćj rośli- 
ny, znajdzie, że od połowy przeszłego wieku niektóre tyłko lata były 
zupełnie wolne od chorób, a nawet że choroby te stopniowo rozsze- 
rzały się. Dopiero od reku 1840 choroba kartofli zwróciła uwagę 
Ę wznieciła obawę w niektórych krajach, od 1845 roku zaś, w całćj 

uropie. i 

"od 1840 roku choroba kartofli stała się mnićj lub więcéj: nisz 
czącą wszędzie, gdzie tylko: je uprawiano, pomimo że w różnych oko- 
licach i w różnych latach panował rozmaity stan powietrza. 


Pierwszy szczególnićj gustem i wykończeniem roboty góruje, a zakład 


i Żadna szczególna odmiana kartofli nie była oszczędzoną, ani téż 
żadna z nich nie była dotkniętą łagodniejszą przypadłością choroby. 

ý aden -z gatunków gruntu nie ochronił kartofli od choroby. 
i wcale nie od gruntu zależało w ogólności lżejsze lub mocniejsze 


rozwinięcie choroby. —I tak. np. wiadome mi są wypadki z okolicy mia: 


sta Jeny, że kartofle na bagnistych torfowiskach dobrze się udały, gdy 
w tymże samym czasie i blizko tego miejsca, na piaszczystym gruncie 
zupełnie przepadły. ; * 

Rozmaite położenie gruntów, żadnego wpływu niewywarło na 
słabszą lub mocniejszą chorobę. Znajdujemy. jeden tylko wyjątek bar- 
dzo ważny od tego prawidła. Podług zgadzających się spostrzeżeń, 
wszystkie wybrzeża morza Niemieckiego, jak daleko mógł sięgać bez- 
ośredni wpływ słonćj mgły, zostały oszczędzone zupełnie lub po wię- 
szćj części. 

Żadna metoda uprawy, dotąd używana nie wywarła, wpływu na 
chorobę kartofli i mocy jéj złagodzić nie była w stanie; mianowicie 
nie pokazało się żadnćj różnicy, czy kartofle były hodowane z nasie- 
nia, z małych kartofli, z pokrajanych lub też z samych oczek. Owszem, 
z nasion hodowane kartofle, często były najmocnićj dotknięte chorobą. 

Kartofle bez różnicy chorowały w jakićjkolwiek kołei płodozmia- 
nu były hodowane. Jednak widzimy, że choroby kartofli powstają naj- 
późnićj i początkowo najłagodnićj tam, gdzie kartofle, jak w Turyngii, 
przynajmnićj w większćj części nigdy na świeżym nawozie nie są 
uprawiane. , , 

Szczególne zjawiska choroby kartofli są następujące: 

Przy starannćm badaniu widzimy, że pierwsze zjawiska: choroby 
okazują się na głąbiach i to prawie zawsze wcześnićj, lub: tóż. równo- 
cześnie z chorobą naci kartoflanćj.  Niewątpliwóm jednak jest i to, że 
często zdarzają się mocno osłabione kartofle przy zupełnie zdrowćj 
naci. Początek więc tćj choroby nie okązuje się w naci i nie rozsze- 
rza się od nićj do głąbi kartoflanych. 

Pod jednym i tym samym krzakiem znajdujemy nieraz zupełnie 
zdrowe głąbie, obok zupełnie zepsutych. Przy końcu nawet zimy, w je- 
dnym dole lub kopcu, często zdrowe kartofle pomięszane są ze zgniłemi. 
Wnoszę więc ztąd, że choroba ta nie udziela się przez zetknięcie. 

2. Szczegółowy rozbiór choroby kartofli. 

Pierwsze zjawiska tćj choroby . pokazują się w plamkach bruna- 
tnych, które od zewnętrzućj weg | kartofla, ku wnętrzu postępują 
i coraz bardzićj rozszerzają się. Uważając miejsca te pod mikrosko- 
pem, okazuje się, że w zdrowych kartoflach, ledwo widzialna, jasna, re- 
gularna, azotowa ścianka komórki, zmienia się najprzód w bladóżółta- 
wą błoneczkę. Przy dalszym postępie choroby, błonka ta staje się 
eokolwiek ziarnistą, pokazują się grubsze siatkowato połączone nitki, 
w których często wyraźne krążenie rozpoznać można. Jądro komór: 
ki równocześnie mocno się odznacza. Æ% czasem warstwa azotawa 
staje się ciemniejszą, ziarna krochmalne zostają rozpuszczone w ten 
sam sposób jak przy kiełkowaniu kartofli; słowem, zjawiska są te sa- 
me, jakie i przy kiełkowania mają miejsce. Stwierdza się to jeszcze 
tém, że zebrane chore kartofle, jeżeli nie zaprędko zgniły, * pokazują 
uderzającą skłonność do kiełkowania, tak że już po 4ch tygodniach 
wszędzie młodemi małemi kiełkami są pokryte. Przy dalszym postę- 
pie choroby, międzykomórkowe, powietrzem dotąd wypełnione kanały, 
napełniają się żółtym płynem. Tożsamo ma miejsce w naczyniach 
właściwych, skoro już wzrastającą chorobą owładnięte zostały. W tym 
płynie pokazują się następnie mocno odznaczające się małe ziarńka. 
Dalćj powstają nitki grzybkowe, naprzód w międzykomórkowych ka- 
nałach, a późnićj w samych komórkach. Pojedyncze komórki rozłą- 
czają się, ich ścianki stają się delikatniejszemi i nikną zupełnie. Ziarn- 
ka krochmalu, obwinięte nitkami grzybkowemi, wysychają na massę 
białą, twardą, albo przy szybko postępującćj zgniliznie i krochmal z0 
staje rozłożony, tak, że często z całego kartofla nie więcćj mie pozo- 
staje, jak cienki woreczek, napełniony małą ilością śmierdzącego płynu. 

Późniejsze zjawiska choroby są tak rozmaite i nawet w karto- 
flach z pod jednego i tegoż samego krzaka tak różne, że nadto ob- 
szerną byłoby rzeczą wszystkie je tu wyliczać. - Dla tego nawet zdaje 
się to niepotrzebnóm, że początek choroby, we wszystkich jćj posta- 
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ciach, jednakowo w powyższy sposób się objawia, a wskazane cechy 
wystarczają do rozpoznania natury poczynającćj się choroby. Nadmie- 
nić tu jednak muszę, że wszystkie pasożyty, czyto grzybki, czy zwie- 
rzątka, nigdy nie są pierwotną przyczyną choroby, lecz zawsze dopie- 
ro w chorych roślinach się pojawiają. (Dalszy ciąg nastąpi). 


Trzoda chlewna (Świnie). 


Tyle już: i tak dokładnie napisano 0 chowie i użyteczności zwie- 
rząt domowych i gospodarskich, w eudzoziemskich językach i w nā- 
szym, a mianowicie owiec, rogacizny, koni, ze rzeczywistych korzyści, 
jakie ztąd na rolnictwo i u nas spłynęły, zaprzeczyć niepodobna; ale 
dla czegóż nic nam dotąd, jak mi- wiadomo, nie napisano ©  trzodzie 
chlewnćj.— Wprawdzie są to zwierzęta nieczyste i aż do imienia swe- 
go znamie pogardy powszechnćj na sobie noszące, niemnićj jednakże 
użyteczne jak inne. Możeż bez nich obejśdź się kmiotek ubogi? To 
jest inwentarz najpierwszy, przedmiot starania i zabiegów wszystkich 
żon i gospodyń włościańskich, jedyna codziennego posiłku +okrasa, 
a przytćm na sól i inne życia domowego  nieuchronne i liczne: acz 
skromne potrzeby, częstokroć pewny zasiłek i fundusz.—Azaliż i za- 
możniejszych domy mieszkańców, bądź w mieście, bądź na wsi, obejdą 
się bez słoniny i sadła, tych prawdziwych podstaw szpiżarni? A wresz- 
cie mogęż pominąć Wielkanocnych świąt rzeczywistą konieczność i oz- 
dobę, okazałe i w obfitą zastawę bogate święcone?  Wymieniając tu- 
taj powszechnie znajome korzyści, nie jest wszakże myślą moją poda- 
wać środki, ułatwiające chów, lub karmienie albo też poprawę rodza- 
ju tych zwierząt. Jest to przedmiot znajomy powszechnie i pospolity, 
i każda z wiejskich naszych kumoszek lepićj go rozumie odemnie. Ale 
bardzićj zapątrując się-nań, ze stanowiska czysto rolniczego i prakty- 
cznego, obok wykazanych korzyści, zastanowić się chcę nad szkodami 
jakie rolnictwu, wyjęty z pod rozsądnych prawideł porządku, chów 
tych zwierząt, bez zaprzeczenia przynosi, i z prawdziwą uwagą zgodnie, 
podać środki któreby rolnictwo nasze od tćj prawdziwćj plagi ostate- 
cznie uwolnić mogły. 


WIADOMOSCI HANDLOWE , * 
ZB © Ż E. 


Gdańsk 1 listopada. NV pozycji targów angielskich od ostatnie- | 
` go naszego sprawozdania żadna nie zaszła zmiana. W Anglji czas. | 


dżdżýsty i burzliwy. Ziarno ztego powodu przybywa na targ w kon- 
dycji słabćj i trudny nawet przy małém zniżeniu znajduje odbyt. Za- 
graniczna pszenica lepićj się trzyma, ale tyle tylko jéj biorą ile do 
zmięszania z krajową wilgotną potrzeba. Dalszego upadku w cenach 
nikt nie przypuszcza, a jeśli wywóz do Hollandji długo potrwa i kar- 
tofle jak dotąd psuć się będą, handel na lepsze stanowisko wejść musi. 
W ciągu tygodnia przybyło do Londynu kwarterów. 
Pszen. jęcz. słodu, owsa, żytabobu groch wyki s. ln. i rzep. 
z kraju 7130 4954 — 4274 — 1807 200504 
z zagran. 12000 2575 — 9040 — 2107 
Mąki z kraju cent. 26,745, z zagranicy 5,542. 
Na targach prowincjonalnych szkockich i irlandzkich nie było 
ożywienia a ceny stosownie do obfitości dowożów, dążność ku popra- 
wie lub zniżenia okazywały. 


We Francji w ostatnich dniach, w hańdlu zbożowym było wię- 
cćj ożywienia i uważano oznaki blizkićj poprawy: wywóz, mąki do An- 
glji znacznie się zmniejszył, a nawet opinia zaczyna się rozszerzać, że 
Francja nad możność zboże za granicę wysyła i sama w potrzebie 
znaleść się może, 

W Belgji ceny trzymają się dobrze. 

Z Hollandji ciągłe transporta wychodzą na górny „Ren, speku- 
lanci wszakże z większą ostrożnością działają. 


Gorączka targów berlińskich i szczecińskich na żyto zupełnie 


ustała, a ceny już o 10%, się cofnęły. Kilku znaczniejszych speku- 
lantów wstrzymało wypłaty i jest obawa większych jeszcze wstrzą- 
śnień. 
_. Na Gdańskićj giełdzie cały obrot ograniczył się do 99 ł. psze- 
nicy, 35 Ł żyta, i 14 ł. jęczmienia. © 
- Płacono za łaszt pszenicy. 


Wagi funt. hol. guld. za korzec złp. gr. 
świeżćj 126 — 128 3121, —390 28 1 do 29 10 
ze spich. 128 — 130 365 —375 27 141 — 28 7 
Żyta 120 — 123 315 —321 23 15 — 24 20 
Jęczm. — — — 220 —240 16 16 — 18 1 


Spirytusu beczka 120 kwartowa 23 talary. 

Lądowe dowozy żyta i grochu odchodziły po cenach niższych 
jak targowe. , ża; 

Pod Toruniem na trzech berlinkach weszło na wody: Pruskie 
pszenicy łasz. 21, rzepaka łasz. 19, siemienia lnianego łasz. 30. Okrą- 
glaków sosnowych 4315 sztuk, 43 ł. klepki pipówki, 

_. Wysokość wody pod Toruniem stóp 2 cali 8. 
Kursa zamian. Londyn 3 miesięczny 202%, 
10124. Hamburg 45, Warszawa 8 dni 943,, 

Makowski, Kendzior et Comp. 


srgr. Amsterdam 


KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ. 
Dnia 1 listopada 1854 roku. żądają płacą. 
PAPIERY. D 
Rossyjskie Inskrypcje w 'Gertyf. famh. 4%. — | — 
Rossyjsko-Angielska Pożyczka 5% . im 11012 
Polskie Obligacje Skarbu 4*/, . 813,1 817, 
„ Listy Zastawne 943%, — 
Listy Zastawne nowe. 95 | 941, 
Obligacje Udziałowe 4 — aa 
„ Obligacje 500 złotowe. . . kc 841! 841, 
Certyfikaty B. P. na Oblig: cząśt. lit. A. 309 2.50, | 96 — 
lit. B. 200, 19%] 191% 


Średnie ceny żywności ną targach Warszawy i Pragi. 
dnia 4 listopada r. b. 


OD R$.| KOP. PDO KOP. 


| 


Zyta korz. 4 ćw., 3118—| ( ' BStomy c. 100 f.|—;31 aeh liet 
Pszenicy © ` ditto | 4/42 HiSiana fura 1 k.| 2/70— 
Grochu  polnego| 350%, te: „X KITU SE 
„ cukrowego! 3(90— Słomy fura zw. |. 1|20— 
Fasoli. - 814 jDrzewa sos. s.| 1]44— 
Gryki. 2/2814 |Wół dobry. |32/—— 
Jęczmienia 255 — m. średni. |21)—— 
Owsa ... . | NP | „ lichy.  123| -— 
Mąki pszen. pr.| 6/60— cielę. . . |-|-— 
ordyn, sa 6 ćw.| 6125— Baran. . . | 1/91— 
ieprz „dobry. |13| —— 


„  żytn. pytlo.j 4 


grycz. kor. 4 ćw. » średni, |10|— ~ 


Kaszy jaglanćj. „| 6f 5— ».. lichy. | 8[—— 
„. grycz. zw.| 5] 5— jMasła funt  |-IT—|—|— 
„ drobnej. | 8,10— Słoniny „ |--Ill--|-—-|—— 
a jJęcz. perte. 8/80 - Kartofli korzec| 1141—|—|—— 
wss „Ordyn! ,„8([82— jJOkowity garn, |—|98— —| — 
Siana, cet: 100 f.[—[60'2 ASzumówki gar. |—|58 —| —| —— 


Sprowadzono w dniu wczorajszym na targ Pragski z Cesarstwa 
Rossyjskiego przez tutejszych kupców: wołów sztuk 444, z różnych 
miejsce królestwa 89, ogółem wołów sztuk 538, wieprzy 903 cie- 
ląt; — baranów 2031 z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na konsumceję 
mieszkańców wołów sztuk 485, bar. 1249 wieprze wszystkie. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


i i i od ŻĄDAJĄ DAJĄ 

Dnia 4 listopada 1851 roku. "|R7ar. Kop, R. sr.|Kop 
erlin - 100 talarów BoM: i |94— 2) s  — 

ańsk 100 talarów 2M. . wek beż ro || 11046 
Hamburg 300 b. m. $, 84. 340:35-0 1 Go s 05— 
Londyn 1 funt sterlin. :3 M. Ga dkg sich oe 
Lipsk 100 talarów BM. EN 5 wała cą T 
Moskwa 100 rub. tr. 1M. . wa —|90 -f =. 
Petersburg ditto. 11M. .  |99—,66 -199 —/50— 
Paryż 300. franków RM. 16—185-—| a] e 
Wiedeń 150 złr. 2 M. zef 9: mofooazi a 
Wrocław 106 talarów 2 M. pal © osiki pid "Biada 
i ai 2 MONETY. nos 
a a apa eaaa a. ~ —| —15—/18 — 
Holender. dukaty nowe `., 3 i; f CO CE BEI PNE e 


ditto stare ważne . 
Frydrychsdory Pruskie 
Rossyjskie assygnaty |. an 
Aastrjackie bilety baakowe za 170 sł. 

3. PA PLE RY. 
Obligi Skarbowa za 100 vrs. 

p w i Koj ra. z 
Listy zastawne nowe białe daw. bez kup. (*) 

UzA, p mowe za 100 
Obligacje udziałowe iina 800 złp. 


ma awa | aaa * 


jiga 93— 14—,89— 


Obligacje cząstkowe / na 500 * złp. —— —=-V19-.|20— 
Certyfikaty Banku lit. B.'na 206 złp. p=—|-———|18 15e 
Serje wyłosow. lit. na — złp. z: | oo jA | ean 
Dowody Kom. Certyf. Łikw. złp. 100 | 3— 60 —| 8 |45- 


Wartość kuponu kop. 237 


e cc, 0 e aaea ea 


W Urusarni Gazety 
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